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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

■—  Rom7Tii$s)a w o jew ództw a  A u g u sto w sk ieg o . — W  wy­
konan iu  rozporządzeni a  kommis sj i  rządowej  p r zychodowi  
ska rbu  daty 3 lulego r .  b. Nr .  ■ffo’l ' g runtującego się ha 
de k re c i e  Naj jaśnie j szego Pana  w Odessie  pod dni em 19 s i er ­
pnia 1828 r .  zapadł ego,  podaje do publicznej  wiadomości ,  iż 
w dniu 2S maja r. b. 1S30 począwszy od godziny 10 zrana 
odbywać'  się będzie w biórze kommiss j i  województwa A u ­
gustowskiego w soli s essyonalnej  publiczna l icytacja na  s p r z e ­
daż dób r  r . rądowych Gumbe le  w ekonomj i  Kalvraija,  w obwo- 
dzie 'Kalwarj iskim po łożonych skł adających się z wsi Gumbele .

P r z e s t r z e ń  ogólna dób r  wynosi włók  G morgów 10 p r ę -  
tów 47 miary nowo-polskiej .

Licytacja z?czy nać się będzie  od sum m y z łp .  4 , 40 8  w 
-srebrze nlbo w listach zastawnych ko lo ru  b ia ł ego w n om i -  
na lnej  wartości .

Oprócz  postąpionej  na licytacji sum my ,  obowiązany b ę ­
dzie p lus - l icy tant coroczni e skarbowi  opłacać w dwóch r a ­
tach z łp .  220  gr .  i l  k a non u ,  z u olnością j edna k  spłacenia  
takowego monetą- brzęczącą.

Oprócz podatków i ciężarów do tych dób r  p rzywiąza ­
nych ,  opłacać się będz ie  t akże nowo us tanowiony podatek 
ofiary w ilości z ł .  47 gr .  I r o czn i e — Każdy przyst ępu jący  
do licytacji winien złożyć na vadium w ilości z ł .  440  gr .  
23  w s r eb rze  lub w listach zastawnych,  a nadto u t r z y m u j ą ­
cy się p r zy  licytacji obowiązany będzie zaraz  z łożyć d r u ­
gą  podob ną  ilość z ł .  440  gr.  23.

Oddanie  w jiossesją dób r  Gumbe le  nowo-nabywcy  nas t ą­
pi od i  czerwca r .  b. z z as t rzeżen iem wszakże iż tenże no- 
wo-nabywca skoro  nim nie będz i e  dotychczasowy dz i e r ża ­
wca,  winien będzie do t r zymać  kon t r ak tu  dz i er żawnego  po 
dz ień  1 czerwca 1S3 1 r .  poprzes ta j ąc  na dochodzie  zk o n -  
t r aktu  wypływającym.

Nowo nabywca winien rządowi zwrócić koszta  pomia ru  
w summie  z ł .  76 g r . -2.

O innych w a ru nk ach  l icytacyjnych każdy chęć l icytowa­
nia mający powezmnie  w iadomość w biórze kommiss j i  wo­
jewódzki e j ,  gdzie nawet  wa runk i  k u p n a  wraz z tabeł lą ź ró ­
d ł a  int raty wyka zu j ą cą ,  na drzwiach p r z y  wchodzie do 
sekcj i  ekonomicznej  wywieszone będą.

R o l n o  jest każdemu  chęć l icytowania maj ącemu o s ta­
n ie  obecnym dobr  na g runc i e  p r z ekonać  się. —  Pre z e s  
M ostow ski, —- Sek re t a r z  jcnoralny  B o g u ck i•-

Wiadomości Warszawskie.
—  J. O. x iąże  D ru c k i  Lubeck i  mini s te r  ska rbu  powróc i ł  
dnia  wczorajszego z Pe t e r sbu rga .
—  Jeś l i  ci wszyscy a r t yśc i  muzyczn i  zjadą r azem do W a r ­
szawy,  o k tó r y c h  s ł ychać  że się wybier a j ą  lub  już są W 
d r o d z e ,  z ab rakni e  wieczorów n a k o n c e r t a .  Be r l i ń sk i  bn- 
set l i s ta  Ba rnewic  w kró t ce  da się s ł yszeć.  Pan i  Mi lde r  
s ł awna śpi ewaczka już wyjecha ł a  z P e t e r s b u r ga  i podobno 
nas odwiedzi .  Odeb rano  l i s t y ,  że m ło da  for t ep i an is t ka  
panna  B łache tka  życzy t u  p r zybyć .  T ak i eż  życzeni e  ma  
panna  Pawłowska  i m ł o d y  Łopata .  N iek tó r zy  m ów ią ,  iż 
pani  Pasta  wyb ie ra j ąc  się na północ  , nie opuśc i  War sza ­
wy.  Spodziewani  są t akże  ba l e tmis t rz  T i t u s  i  t ance rka  
pann a  Sa int  Rom&in.

ROS SJ A.  —  Między  r z e k ą  Alzan i po łudniowo-wschodn iem 
pasmem g ó r  Kaukazk ich  mieszkaj ą Lezg ińezykowie ,  k tó r zy  
p i erwias tkowo mi  cli w wąwozach Sa m u r  i Koisu swoje s i ed l i ­
ska ,  lecz na st ępn ie  p r z ez  wzrost  ludności  byli  p r zymuszen i  
napaść na Kachecją p r zed  150 laty i tam sobie zdobyć now e 
posiadłości .  Wtenczas  to założyli  g łówne wsie Be łokan i ,  
Kachec j ą ,  Dża ry  i Musznki ,  na pochyłości  gór ,  i w c ią ­
g łych  z gó ra lami  zostawali  s t o sunkach ;  starsi  objęli r ządy.  
Waleczność nadawała  im wielką p rzewagę nad wszystkie-  
mi sąsiadami,  a nawet  wojska wielkiego Nadi r  Szacha b y ły  
od nich k i l kak ro tn i e  odpar t e .  Napady ich s t ały  się nawet  
dla posiadłości  ros syjskich  n iebezpieczne .  Pos ł ano  więo 
przec iwko nim wojska , k tó r e  w roku  1803 pod B e ło ka n i  
odnios ły  z u p e łn e  nad Lezgińczykami  zwycięztW'o, p r z y m u ­
s i ły  ich do poddania się pod  b e r ł o  rossyjskie  i opł acen i a  
haraczu.  Od tąd  Lezgińezykowie ciągle niepokoi l i  p row in ­
cje Rossyj skie ,  przechowywal i  n iepr zyjac iół  Rossj i ,  z a k a ­
zali chrześcj-nnoir. nabożeńs twa ,  wzbranial i  się opłacać ha­
raczu ,  a nakoniec  nie chcieli dozwolić przejścia  wo jskom 
naszym p rzezna czo ny m do Tu rc j i .  Hrab ia  Pa szki ewicz  E -  
r ywańsk i  b y ł  więc p r zym uszony  sam wyruszyć  p r z ec iwko  
upo rczywemu  nieprzyjacielowi i p r z ymus i ć  go do z u p e ł n e ­
go poddania  się.  P r zy  r zece  Alazan,  n iedal eko  k l a s z to ru  
Szczepana Zmiedzy , hrabia Paszki ewica-Erywańsk i  zg ro ­
madzi ł  swe hufce i dnia S marca  ru s z y ł  przec iwko Lez -  
g ińcom-Dża rsk im.  Dn ia  12 wyprawa o si ągnę ł a  zupa łn i e  
cel zamierzony bez roz l ewu  k rwi  z j edne j  jak drugi ej  s t ro ­
ny .  P r ze z  działania  s tosowne do położeni a  włości ,  oraz 
ich wzajemnych s t osunków i związków z Lezgińczykami  
mieszkaj ącymi  po drugi e j  s t rouie  gó r ,  to jest ,  przez  śmia-
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ł y  i szybki napad na naj ludniejsze i najzamożniejsze 
wsie,  naczelny wódz uprzedzi ł  wszelki*.opór z ich slro- 
n y • Ogłaszając acunestję Najjaśniejszego Cesarza i za­
grażając zupe łnem zniszczeniem up or ny m,  przywiódł  
wszystkich do bezwarunkowego posłuszeństwa.  W sku­
tek tego , wojska nasze zajęły główną włość gmin 
Dżarskichi  i n i eprzystępną ich kryjówkę Sakatal i ,  leżącą 
w głębok im wąwozie między strpmęmi skałami powyżej 
wsi wspomnionej.  Zgromadzono-natychmiast  starszyznę 
Lezgińską Dżarskiego pokolenia ,  rozwiązano towarzystwa 
gmin i mianowano do stałego uorganizowania administracji 
tych okolic tymczasowy rząd,  złożony z Rossyjski.  h u rzę­
dników i najznakomitszych st,arszyn krajowców,  pod pre-  
zydencją j enera ła  majora xięcia Beko ni cza CVerkaskiero.  
P  owódca obrał  stosowne miejsce na założenie warowni ,  
zostawił xieciu Bekowiczowi dostateczną liczbę wojska do 
p rzest r zegania niezwłocznego zaprowadzenia nowego po­
rządk u  rzeczy,  i s t łumiania wszelkich rozruchów. Sam 
Zaś powróci ł  do Tyflis i roakaz.-.ł innym wojskom , które 
należały do wyprawy,  powrócić do Gruzj i .  Zniesienie da- 
wniejszećj administracji w tej prowincji ,  która podług tym­
czasowego obliczenia ma do 16,000 pojedynczych osąd,  
spodziewać się każe rozszerzenia przemysłu w tej części 
obwodu Kaukazk iego ,  na lewym brzegu rzeki K u r ,  gdyż 
teraż gościńce handlowe migdzy Tyflis, prowincjami Nuka 
i Szyrwanein , dotychczas ciągle niepokojone napadami 
zbójców, są zupełnie bezpieczne.  Uprawa pól i winnic w 
Kahecji  będzie ożywiona; niskie wybrzeża Kuru  łatwo mo­
gą być zasiane lasami , na których tam zbywa , a obwód 
Dżarski  sam zyskać musi środki do wzniesienia pomyśl­
ności przez wolny habdcl,  wspierany wpływem praw spra­
wiedliwych i łagodnych.
—  Z  Odessy d. 12 (Z£) kw ie tn ia .  —  Reskrypt  cesarza 
dmę i „wydany do hrabi Woronzowa,  Jenerała Gubernatora 
NowejRossji i  Besarab ji .—  i)Z największą roskoszą widzę ze 
wszystkich raportów które odebra łem o stanie: drugiego 
korpusu , od czasu jak p rzeszedł  granice w powrocie do jj 
kraju,  że troskliwość Wpana przyczyni ła  się niezmiernie 
do tego stanu pomyślności ,  w jakim zostaje. Rozporządze­
nia Wpana. dla - przygotowania na granicy Besarabji wszy­
stkiego, co by mogło być pótrzebnem,  dozwoliły mu k o r zy ­
stać z. togo spoczynku,  jakiego po t rzebowały ,  i zapewni­
ł y  mu podostatkiem żywności na leżach , w pocho­
dzie i podczas trwania kwarantanny.  —  Oświadczając Wpa- 
nu moję zupe łną  wdzięczność za ten nowy dowód gorli­
wości, jaka Wpana  ożywia dla dobra publicz.nego, p rzeko­
nany jestem zu p e ł n ie ,  że inny korpus  drugiego wojska , 
k tó ry  równic jest na punkcie wnijśeia do kraju,  będzie po- 
dobn ież przedmiotem Wpana gorliwości i starań.  WPanu 
p r z y c h y l n y . —- W Petersburgu d. 20 marca 1830 roku.«

(podpisano) MIKOŁAJ.

AMERYKĄj. —  Podług  doniesień z Y e ra -c ru x  datty 26  lu ­
tego, kongres kraju San Luis Potosi,  surowiej  jeszcze po­
stąpi ł  niż kongres  w stolicy, k tó ry  zabron i ł  cudzoziemcom 
t rudnić się handlem cząs tkowym; wydał  bowiem postano­
wienie,  iż w-granice jego kraju,  prócz posłów r konsulów 
zagranicznych,  żaden inny cudzoziemiec,  pod żadnym po­
zorem,  wpuszczonym być nie może.  —  S łychać,  że j e ne ­
r a ł  Santa Ana pozornie tylko usuną ł  się z widowni p u b l i ­
cz ne j ,  i że onto kieruje połujemnie zaburzeniami grożą-

cemi Teraźniejszemu rządowi Mexyku,  który,  przyznać to 
trzeba , jes t  najlepszy ze wszystkich , jakie w tym kraju 
istniały.

Z Buenos-Ayres są listy pisane dnia 7 lutego. Wten­
czas biegały tam najrozmajtsze wieści o wewnęt rznym sta­
nie prowincji .  Podług  jednych miał  zginąć j e n e r a ł  Oui- 
ioga,  a podług  innych pobił  na głowę gubernatora w T u -  
catrian j ene ra ła  Lopez.  Słychać także było,  że wojsko 
Lopeza zamierzyło wyrugować z Cutamarca oddział woj­
ska yt i i rogi ,  dowodzony przez pułkownika Villafare, lecz 
ze ) tratą stu ludzi odparte zos tało.  Nakoniec mówiono i 
o tern t akże,  Ż e jcne r .  Ouiroga p rzy ją ł  pośrednictwo rzą- 
dn buei ios-Ayres.  Do południowych prowincji  kraju Bu.  
enos-Ayres wpadli Jndjanie.  —— W Mendoza głoszono,  że 
w okplica-.il Sąnt- jago stoczono kilka bitew, które wszela­
ko do żadnego n ie , doprowadziły rezultatu.

ANGLIA.  —  Z  Londynu, d n ia  2 M a ja  —  Odebrano tu 
doniesienia z jamajki ,  7, których dowiadujemy się, że d .T7  
lutego p rzeszedł  w .tprntejszem zgromadzeniu prawodawczem 
projekt  do prawa,  mocą którego przyznano żydom te sa­
me prawa obywatelskie jakie s łużą chrześcjanom. Gu­
bernator  wyspy. hr.  Deimore  zatwierdził  pod d. 20 rzcczo- 
ny projekt ,  k tóremu,  aby zamienił  się wprawo obowiązu- 
jące,  już .tylko sankcji królewskiej  brakuje.
—  Wyszło tu pismo, którego autorem mienią panią Can­
ning wdowę po  ̂ by łym ministrze.  W pismiejest  wystawio­
ny obraz i porównanie rządów pana Canninga i xięcia We- 
lingtoua. O tym ostatnim mówi bardzo niekorzystnie i z 
wielką goryczą.  Niektóre dzienniki  zaręczają z pewno­
ścią, że rzeczone pismo nie jest dziełem pani Canning.
—• Słychać że posiedzenia par lamentu ukończą się w k o ń ­
cu maja lub pierwszych dni czerwca.
—  IV Liwcrpolu przedano d. 26 z. m. t rzy wańtuchy b a ­
wełny pochodzącej  z osad w Now o-południowej - Walji ,  a 
będące pierwszym owocem zbiorów z plantacji bawełny w 
tym k r a ju ,  która się bardzo pomyślnie powiodła.  Gatu­
nek jej jest  dobry i mocną przędzę wydaje.
—  Wszyscy cudzoziemcy oprócz Amerykanów podal i  do 
rządu Chińskiego w Kantonie przełożenia względem u ła ­
twienia stosunków handlowych,  Vice-król  odpowiedział 
ajentom A n g ie l s k im : —  » Kazałem roztrząsirąć punkta 
obięte w petycji .  Cudzoziemcy powinni czekać dopóki 
właściwe władze nie rozważą rzeczy jak należy ,  i nie 
zdadzą sprawy w tej mi e rze ,  poczem wydam m o j ę  stoso­
wną decyzję.  Nie lubię bombardowania nędznemi proś­
bami.  « —  Gorzej jeszcze wyszli Hiszpanie ze swoją pe ­
tycją. W odpowiedzi na nią wyrażono: —  » j akąż 'war­
tość państwo niebieskie przy swoich ob/itych urodzajach,  
przy swoich górach bogactw,  p rzy  swoim przepełnia jącym 
się skarbie , przywięzywać może do lichego handlu ze 
wszystkiemi waszemi narodami barbarzynskiemi  ? Jeśli  
żądacie zmniejszenia op ła t  postanowionych dawnemi u* 
rzą d ze n i am i ,  poczytuję to za spisek wymuszenia si łą 
sku tku  waszych życzeń,  co za sobą pociągnie,  iż sami 
wyłączycie się od użyczonego wam życia w państwie nie- 
bieskiem , i będziecie wygnanymi z kraju.  «

AUSTRJA.  — Z  W ie d n ia  di 1 m a ja .  —  N.  arcy-xię- 
źna Marja Ludwika,  panująca x ię /na  Parmy,  spodziewana
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wciągu  bieżącego; miesiąca do S ch on b rn n ,  gdzi e  się zjeż-- 
dża rodz ina  cesarska .  Z t am tąd  t owarzyszyć będzie  N.  oj .  
cu swemu  do wód w B ade n . — Dnia  16 maja będzie  mieć 
mie j s ce  u roczys t e  rozdani e  o rde ru  Z ł o t e g o - R u n a  p r zez  
samego cesar za .  Miedzy  cz ł onkami  rodziny cesa rsk i e j ,  kto- 
r zy  tymi o rde r e m ozdobieni  będą ,  wymieni a ją  xięcia Reich-  
Stadtn s y n a  Napoleona.

F R A N C J A .  —  Z  P a ry ż a  d n ia  1 m a ja . —  Akadeinja  
wybra ł a  w miejsce margin  Lol l y,  c z ło nk i e m swoim pn»ja 
PongervdUei- Słychać,  źe. Syczeniem b y ło  akademj i  mieć 

gronie.'  sw.ojain pana B e r a n g e r  i 5e delegowano nawet  pa­
na Ch«teaubr i , .nd , aby go s k ł o n i ł  do wystąpienia  m iędzy  
wsp ó łu b i cg a j ą cy m i , ale pan B e ra n g e r  wymówi ł  się wy ra ­
źn ie  od tego zaszczytu.
—  N ie k tó r e  dz i enn ik i  u t r zym uj ą  , r źe izba deputowanych  
nie będzie  j uż  rozpuszczona;  min is t e r j um p rzeko na ło  się z 
r a p p o r tó w  odebi ’anych z p ro w in c j i ,  ł ; e  nowe wybory  uie 
b y ł y by  dla niego pomyś ln i e j sze .  I n n e  pisma zap rzecza ją  
te j  pogłosce .
—  G a ze tte  zaprzecza  wyraźni e  donies ieniom innych  dz i en ­
n ików względem n iemożności  wy p ły n i e n i a  f lotty p r zed  d. 
15 maja,  i zapewnia,  że cała  w yp raw a  dnia 6  maja będzie 
j uż  na morzu .  Czeka j ą  t y lk o  jna powró t  kapi tana Bava- 
s t ro ,  k tó r y  b y ł  wys ł any  z b ryg i em A le r te  dla dok ł adnego  
rozpoznan i a  br zegów Algi eru  i spros towania  b łędów na 
tnappach tego k r a ju ,  gdyby  się j ak i e  w y k r y ły .
—  Jeżel i  Egipt  nie da pomocy p rzeciwko A lg ie rowi ,  to 
pewn ie  zakaż suł tana  nie będzi e  j edyną  tego przyczyna .  
P o m i n io u o  tu bardzo ważną  okol iczność.  M ehm e t  Ali z 
powodu  swych spekul ac j i  j e s t  p rzywiązany  do in t eressu  
Angl j i .  Posiada on akcje  towarzystwa wschodnio  - i n d y j ­
ski ego i pobudce  tej poświęci ł  bardzo ważny cel pol i tyczny.  
Angl icy zaczęl i  bowiem r egul a rn i e  bywać w Medynie ,  któ-  
r e j  Mehmet  jes t  p an e m  i k tó r ą  s ł u szn i e  uważa j ako  klucz 
do Arabji .  Pasza oświadczy ł  swoję niechęć z tego wzg lę ­
du ,  lecz d a ł  się u spoko i ć ,  gdy mu  powi edz i a no ,  źe  p o ­
d róże  to są p r ze ds i ęb ran e  na rzecz  t owarzystwa  i ż.e za­
t em  dla n iego będą ko rzys tne .  —  Odtąd Angl icy rozsze ­
rzyl i  swe badania  hydrograf iczne  aż do" pó łnocnych  b r z e ­
gów Czerwonego  morza ,  a za tem zagrażaj ą r azem Eg ip to ­
wi i A r ab j i :  atoli pasza  n ie  zważa na to, gdyż j ak  się zda­
j e ,  sądzi  iż mu  są najpo t r zebni e j sze  gotowe pieni ądze  do 
wykonan ia  p lanów względem organizacj i  kraju",  a "może i 
do przeds ięwzięci a,  zyskania niepodległości ,  k t ó r e  clfoć t r o ­
skl iwie u k r y w an e ,  n i e  u sz ło  j ed n ak  baczności pol i tyków. 
J akżeby  M e h m e t  Ali nie m ia ł  działać na korzyść  Anglji ,  
wtenczas ,  k i edy  j a k  mówią ,  wątpl iwe są s tosunki  t ow arz y ’. 
siwa wschodnio - i ndy jski ego?  może iż" dla u t r zyman ia  w 
równowadze  w p ływu  Anglji  pan  Michano poj echa ł  do Le-  
wan iu .

P O R T U G A L I A .  —  Z  L izb o n y  d. 15 kw ietn ia .. -^- W y d a ­
no rozkaz  ażeby  flota b lokuj ąca  T e r c e j r ę , z ab ie ra ła  k u ­
piecki e  ok rę t y  angielskie.
■— Rejencj a na wyspie T e r ce j r ze  zakazała  wszelkich zw ią ­
zków pol i tycznych między por t ami  wyspy T e rc e j r y  a p o r -  
iami  angic l ski emi .  —  Pożyczka  k t ą r ą  dla D.  .Migu e h  nego ­
cjowano w Hollandj i ,  nie p r z ysz ł a  do sk u t ku ,  z tej p r z ycz y ­
n y ,  źe .król Hiszpański  odmówił  za nią swego zaręczenia.
—  Dn ia  11 kwietnia wysłano do wysp Mede j ry  i ś. M i ­

c h a ł a  dwa bata ł jony wojska n a  wzmocnienie  załogi  t a m ­
tejszej.  —  Zdaje  się ż e  m in i s t e r  Bastos ma zamiar  u s u ­
nąć się,  z u rzędowania .  —  W wojsku,  w sądownictwie i ad ­
ministracj i ,  poczyn iono  znaczne  odmiany i reorganizacj e^
—■ Dn ia  4 b.  m.  z awiną ł  tu  ok rę t  E liz ę  z R io  Janeiro . 
Miał  on pr zywieść  w iadomość ,  Że D o n  P cd r o  z po rady  
dworu f r an cu zk i ego , su s pe ndo wa ł  k a r t ę  ko ns ty tucy jną  

u Por tugal j i  na  czas ihafol e tnośc i  D o n n y  M a r j i , p r zez  coby 
re j enc j a  Stała się n ie jako dyk t a tu r ą .

TU R C JA .  —■ Z e  S ta m b u łu  d . 10 k w ie tn ia .  Nie  ulega 
f r *  wątpliwości,  że su ł t an  zdecydował  się na zaciągnięcie 
pożyczki ,  i z tego powodu miał  już k i l kak ro tną  ko"nfbre n -  
cję z pos ł em ang i e l sk im ,  k tóry  mu p r z y r z e k ł  uroczyście  
wszelką  pomoc r ządu  swojego w tej mierze' .  Pożyczka ma 
wynosić 4 mil jony du ka tów ,  a su ł tan  oddał  Angl ikom t y ­
t u ł em zastawu wyspę Kandj ę .  Posiadanie tej wyspy l iczą­
cej 5o 0 , 00 J  ludności  powjększej  części samych G r e k ó w ,  
k tó r zy  j arzmo tu r eck i e  z s iebie zrzuci l i ,  j es t  bardzo  wo­
ź n e ,  zwłaszcza w r ęk u  Angl ików,  k tór zy  tym sposobem 
mieć będą  w r ęk u  swoim puj i kt  dogodny ważny między Azją 
i Eu ropą .  Wyjaśni a  się teraz przyczyna ,  dla k tór e j  Au-  
glja nie chciała ż adnym sposobem pozwolić na p r z y ł ąc z e ­
nie Kandj i  do nowego państwa Greckiego.
-— Posłowie t r z ech  dworów p r zy  Porc i e ,  n ie  podal i  j ć j  

I jeszcze do d.  10 kwietni a d rogą  urzędową,  pos tanowienia  
I tychże  dworów wzg lędem Grecj i .  —  Dn ia  3 kw ie tn i a ’ ścię-  
I to w S tambule  hazendara  czyl i  podskarb iego  Kajmokana -  
I p a s z y ,  i Juz-paszę czyl i  kapi t ana  od p i e cho ty ,  bez  og ło ­

szenia  nawet  ich winy,  za k tó r ą  na ka rę  śmier c i  zas łuży l i .
Od g ra n ic  Serb ji d . 20 kw ie tn ia .  •—• Dz i e ło  oznacze­

nia g r a n i c k to r ę  j uż  b l i sk i em końoa sądzono,  n i e spodz i ewa­
n ie  p r ze rwane  żos t ało .Bośni aęy wzbraniają  się oddać  powiat  
Dryi i awskim zwany,  z powodu czego kommis sar ze  grani czni  
zawiesi l i  czynności  swoje,  dopóki  nie  o t rzymają  i n s t rukc j i  
j ak  sobie pos t ąpić  w tej  mie rze  powinni .  Kommis sa r ze  w y ­
znaczeni  ze s t r on y  P o r ty  udal i  się t ymczasem do Bia ło-  
g rodu,  a kommissarze.  Rossyj sćy  i Serb scy  do xięcia M i ­
ł o sza .  J edn i  sądzą,  że dla poskromieni a  buntowniczych Bo­
śniaków będz ie  nowy  rozl ew krwi  po t r zebny ;  inni  aaś~są 
tego zdania ,  że sama Por t a  podnieca  ich ta jemnie do n i e ­
posłuszeńs twa .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
D alsze szc zeg ó ły  o p.ostgpie c y w iliza c ji u  ludów  d z i­

kich i  barbarzyńsk ich .
W n um er ze  ostatnim roku  zeszłego i w p ie rwszym roku  

bi eżącego Gazety Polskie j  umieści l i śmy szczegóły  ważne '  
o pos t ępie  cywil izacj i  u ludów dzikich i ba rba r zyńsk ich .  
J eże l i  sobie czyte ln ik  p r zypomni ,  mówil iśmy tain t y lko  o 
cz te rech częściach świata,  a Afrykę  najmniej  z n a n ą ,  p o g r ą ­
żoną w największem ba rbar zyńs twie  , zup e łn i e śm y  omi nę ­
li. T e r a z  więc nagradzaj ąc  to, i o niej udziel imy pok ró t ce  
zeb i anych  tego rodzaju wiadomości.

" U Śjiyka za c h o d n ia . Osada S i e r r a - L e o n e  w Senegam* 
bji liczy wielu bardzo m ur zy nów ,  wyzwolonych p r zez  A n­
gl ików z r ąk  handluj ących niemi  zbójców mor sk ich ,  także  
murzynów;  ci wyzwoleńcy t edy rozproszen i  w tej kolonji  
w szesnastu mias t eczkach  i wsiach,  odb ie r a j ą  od miss jona-
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rzów  na uk ę  i wychowanie zu p ełn ie  ehrześcjańskie i zamiast  
p rowadz i ć  życie dz ik ie ,  t r u d n i ą  się to r o ln i c twem,  to r z e ­
mios ł ami .  W Fre s town  i Regen ts t own  mają p i ę k n y  i o b ­
sz e r ny  kośe ioł ,  szpi tal ,  paraf ję  i mnóztwo s z k ó ł e k .  Liczba  
ich p rzechodzi  13 ,000 g łów .

Towarzys two  am er yk ań sk i e  do kolonizacj i  m u r z y n ó w  , 
z achęcone tak pomyś lnym sku t k i e m swoich u s i ł owań ,  z a ­
ł o ż y ł o  w 1821 r oku  niedaleko S i e r r a - L e o n e  nową kolo-  
n j ę  nazwisKiein Liberia  , j ed yn i e  dla t ych wyzwolonych I 
m u r z y n ó w ,  k t ó r « y | p r z e z  z ł e  swoje sp r awowan ie  się za- | 
s ł użyl i  na ka r ę  więzienia w rzeczypospol i te j  Pó łn oc n o -  | 
A meryk ańsk i e j .  Dziś ta kolonja j e s t  w kwi tnącym stanie;  | 
l iczne plantacje  tam wzras t a ją ;  an an as y ,  pomarańcze ,  t rzci-  a 
na cuk rowa,  kawa,  bawe łna ,  r yż ,  wino,  s ł o we m wsze lki e  I 
na j zyskownie j sze  p ro du k t a  naj lepiej  się rodzą.  M i s s j o n a - |  
r z e  chcą lam osiąść umyś ln i e  w celu udzielania  ęywi l i z a - j  
ej i ho rd om  dz ik im otaczającym tg kolonj ę.

Podobne k rok i  już uczyn ione  zos t ały  na wielu p u n ­
k t ach  Gole d ’ Or ,  a z ostatnich don ie s i eń  z Gwinei  p ó ł n o ­
cnej  dowiaduj emy  s i ę ,  że  rz ąd  duńsk i  sumienn i e  d o p o ­
maga s t araniom mi ss jonarzów,  t ak ,  że p r zys z ło ść  każe  ro ­
kować na j l epsze nadzie je ,

A J r y k a  p o łu d n io w a .  Mnóztwo st anowi sk  poobicral i  J 
sobie mi ss jouarze  na obszerne j  p r ze s t r zen i  pus t yń  na leżą­
cych do kolonj i  P r z y l ą d k a  D obr e j  nadziei  , a w k tó rych  
mie sz ka j ą  r ozp roszen i  Hot ten toc i .  J ak  t ylko być mogą 
na jpomyśln ie j sze  sku tk i  uw ieńczy ły  chwalebne p r ace  mi s ­
s j ona rzów ;  znaczna część owqj dziczy z u p e ł n ą  odeb ra ł a  
cywilizację.  S ł awn i  są w E u ro p i e  Hot t en toc i  z n i eczys to ­
ści i zwierzęcego stanu życia ; żyli p i e rwe j  w nędznych  
budac h ,  dziś zaś są już i s chludn i  i p r z e m y ś l n i ;  z g ro m a ­
dzil i  się na wielu punk t a ch ,  pobudowa l i  sob ie  wioski ,  do- 
iny w ygo dn e ,  i p racu j ą  około  ro lnic twa i og rodów.  Jaka  
j e s t  różnica s tanu dzis iejszego ich cywilizacji  od dawnego,  
p r z ek o na  czytelnika nas t ępuj ące  świadectwo.

P an  Campbel l  w 1813 roku  b y ł  w Hooge -Kraa l ,  widzia ł  
tam Ilot tentotów i powróc i ł  do E u r op y ;  w ki l kanaście  lat 
po t e m  znowu to miejsce  odwiedz i ł  i t ak powiada.

»Gdzi e  by ł  g ru n t  pus ty i wytkn i ę ty  r ę k ą  l u d z k ą ,  u j ­
r z a ł e m  dwie d ług i e  ul ice mające po prawej  i lewej r ę ce  d o ­
my  kwadra towe w równej  od s iebie  odległości  s t awiane ,  w 
p r z edz i a ł ach  zaś między niemi  by ły  ogrody .  Zbl iżając się 
do j ednego  domu  p os t r zeg ł e m we dr zwiach stojącego Hot- 
tento t a  ub ranego  po eu rop e j sku ,  k tó r y  mnie zap ra sza ł  do 
s iebie z u śmiechem ł ag od nym  i up rz c j m e i n  we jr zen iem.  
»To  mój dom,  r z e k ł  do mn ie ,  ten ogród i t amten znowu,  
t akże  rnoje.a Widzi a łem tam more l e  i b rzoskwin ie  kw i tną ­
ce; obok d r zew  f i gowych  i innych  podobnych  rzadki ch  u 
nas  p r zedmio tów ,  r o s ła  kapus t a ,  kartofle,  ha rbu zy ,  kawo­
ny ,  me lony  i t. d.

P r z ez  ca ły  t ydz i eń  schodzą się dzieci  na naukę  do k o ­
ś c i o ł a ,  j e s t  zaś ich w tej  wsi p r e s z ło  70. Nauczyciel  z o ­
wie się Kobue ,  jes t to  rodowi ty Hot tentot ;  a k i edym ja p i e r ­
wszy raz zwiedza ł  p r zed  k i l kunasl ą  laty te miejsca , nie 
b y ł  n i czem więcej tylko dzikim ch łop ce m i w życiu swo- 
j e m  j ednego  słowa d rukowanego  nie widzi a ł  nawet .  S t a ­
nąwszy  we drzwiach p r zy pa t r yw a ł e m  się w ew nę t r zne mu  
rozpo r ząd zen iu  sali s z k o l n e j ,  n ajp i erw ej mn ie  u d e r z y ł  
w oczy tenże  sam Hot tentot  t empe ru j ący  p ióro ma łe j  dz i ew­

czynce.^ To kilka szczegó łów  porównane z tóin co się tam 
dzia ło n iedawnie j  j ak  w 1813 r o k u ,  w zadumienie mnie  
w p r a w i ły . a

W stosunKach towarzysk ich,  n iemasz  u t ych  ludzi  n a j ­
mniejsze j  nawet  r óżn i cy  s t anu ; zda r za  się że n i ek t ó r zy  
mają więcej b yd ł a ,  większe  i p i ękn i e j s ze  og rody  niż d r u -  
dzy ,  ale to w  niczem ich nie wywyższa;  owsz em na z g r o ­
madzeniu n a r odowe  m może  najuboższy  wręcz  op rzeć  się 
ż ądaniu  najbogat szego.

P rócz  Hol tcnlotów mi ss jonnrze  udadzą  się do  innych j e ­
szcze l udów dalej  za niemi  mieszka j ących,  do Besczuanów , 
I ambuki towi  K a f row .T rzy  te ludy wiele mają  do s iebie po d o ­
bieńs twa,  a le  od I l o t t en totów z u p e łn i e  są r óżn i .  U I i af rów 
wielkie  poważenie  zyskal i  m i ss jona rze ,  już im wolno u nich 
mi e sz kać ,  j u ż  z a łożono  ki lka s zkó ł e k .  Pon i ew aż  ka f r e -  
syjski  j ę zyk  znany  mi e szkańcom całej  prawie  wschodniej  
Al ryki ,  mają] nadz i e j ę  mi ss jonarze  zapuśc ić  się w n a jg ł ę b ­
sze pus tyn i e  i uds t - l i ć  t ym nigdy n ikomu n i ezna jomym 
ludom te j że  r e l ig j i ,  tychże wyobrażeń  k t ó r e  widz imy  p a ­
nujące w E uro p i e .  Au to r ,  k tó r y  o t em mówi,  cy tu je  tu 
s ł owa pisma świętego:  npob ie la ły  j uż  pola ,  na dsz ed ł  czas 
żn iwa. a

Ostatnie nowiny o inissjach u Besczuanasów,  czyli Bu-  
szuanasów są t akże  po my ś l n e .  Lis t  ode b ra ny  z New-Lat* 
t akon ,  miasta o 630  mil  od l eg ł ego  od P rzy lądka  w s t ron ie  
po łuocno -wschodn ie j ,  donosi ,  że m i s s jona rze  zwal czywszy  
tys iączne t r udnośc i  są już t er az  w t ak im  stanic,  że mogą 
zapewnić iż ich n i ezawiodą nadzie je .

N iebaw n ie  powiemy o ś rod kac h  jak ich  używają  ci zacni 
ludzi e do dopięcia celów tak wielkich i tak ch w a l eb n y ch ;  
i- na tem zakończymy  wiadomość o pos t ępie  cywil izacj i  u 
ludów dz ik i ch  i ba łwochwa lczych,  k tó r a  j ak  sądz imy  po 
s t opn iu  oświecenia wszys tkich  naszych czyte ln ików , dla 
Żadnego nie  jes t  obo ję tną .
—  P ulsom etr .  D z i e n n i k  j e d e n  f r ancuzk i  t ak  mówi :  w i­
dz i e l i śmy  w r ę k u  dok to r a  I l e r i s so n  nar zędz i e  osobl iwsze,  
k tó r ego  on j e s t  wynalazcą.  N a r zęd z i e  to wydosk ona lone  
po d  wz g l ęd e m m ec h a n i c zn ym  przez pana P au l  G a r n i e r ,  
ty in  bardz i e j  z a s ługuj e  na  uwagę.  J e s t  to p u l s o m e t r  p r z e ­
znaczony do mi e r z en i a  podnoszen ia  s i ę ,  p r ę dk oś c i  i r e ­
gu l arnośc i  pu l su .  Li czne  doświadczeni a uczyn ione  z tein 
na r zędz i em,  każą  się spodzi ewać że wyna l azek  pana  H e r i -  
son w ie lką  uczyni  p r z y s łu g ę  sz tuce  l eka r s k i e j .

J ak ko lw ie k  j e d n a k  dz i en n i k  f rancuzk i  zapewnia  że p u l ­
so m e t r  z arówno musi  być  uży t e c zny  dla l eka r zów j a k  dla 
p u b l i c z n o ś c i , m y  m n i e m a m y  że publ i czność  może  się boz 
niego obejść .  Wiadomo k a ż d e m u ,  że s t r ach i u ro j en i a  dz i­
waków w p ły w  mają  na si le zd ro wia ,  k a żd e m u  zdaje  się że 
c h o r y ,  a b i e d n y  l eka r z  mus i  często p r zez  dwie godz iny 
s ł uchać  szczegółów na j n ikczemn ie j s zych .  W r ęce  t e d y  t a ­
k i ch  l udz i  n i ech  się dos t anie  pu l so rń i e r z ,  to ich u twierdz i  
w p r z ek o na n iu  o s ł a b o ś c i , t y m  ba rdz i e j ,  że s t r a ch  i wszel ­
k i e  wz ruszen i e  gwa łtowne  w m o m e n t  zmieni a j ą  b ic i e  
pul su .

W IDO W ISK A W  STOLICY.

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  —  N iep ro szen i  goście . —  F r a ­
szka .  —  N iero z ła cze n i .
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